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liHRJER WARSZAWSKI^fea?s<§,
D. 16. Października.—  Rok 1850. 

Środa. M  273. Ju tro ,  Śgo Wiktora
V

N a j j a ś n i e j s z y  CESARZ i KRÓL JMĆ, raczył wczo 
raj z rana odwiedzić JO . Xiężnę W a r s z a w s k ą ,  Hrabinę 
Paskiewicz Erywańską, Damę honorow ą N a j j a ś n i e j 
s z e j  PANI, Małżonkę JO . Xięcia N a m i e s t n i k a  K ró le 
stwa, która powróciła do Warszawy z Paryża.

W  N a j w y ż s z y m  Ukazie, z własnoręcznym J. C. M O
ŚCI p o d p i s e m ,  wydanym do Rady Państwa, d. 5 W rze
śnia r. b., J .  C. W. Wielki Xiążę K o n s t a n t y  M i k o ł a j e -  
wicz, przeznaczony został na Członka Rady Państwa.

N a j j a ś n i e j s z y  CESARZ udzielić raczył M o n a r s z e  ze
zwolenie J .  C. W. Xięciu M a x y m i l j a n o w i  L e o c h t e n -  
b e r g s k i e m d ,  na przyjęcie i noszenie Wielkiego Krzyża 
O rderu  Ś. O ł a w a ,  który mu przez N. Króla Szwedzkie
go udzielony został.—  Również otrzymali M o n a r s z e  ze
zwolenie do przyjęcia i noszenia Krzyża Kawalerskiego 
wspomnionego O rde ru :  Pułkownik Xiążę. Bagration, 
i Kapitan Hrabia Adam Ożarowski, Adjutanci J .  C. 
Wysokości Xcia M a x y m i l j a n a  L e u c i i t e n b e r g s k i e g o .

N a j j a ś n i e j s z a  PANI, udarować raczyła Panią Fran- 
chetti, która miała szczęście śpiewać na wieczorze m u 
zycznym w Łazienkach Królewskich, kosztownemi kol
czykami brylantowemi.

JW . Jenera ł  artylerji Gi/lenschmidf, Inspektor  ca
łej artylerjl, przybył z Petersburga, i mieszka w hote
lu Drezdeńskim.

JW . Pułkownik Karol Hochstetter Koniuszy W o j
skowy Głównego Sztabu J.C. K. MOŚCI, przybył z Bia- 
łocerkwi do Warszawy.

N a j j a ś n i e j s z y  PAN, w przychyleniu się do prośby 
wychodźcy Polskiego, Józefa de B ittner Zawadzkiego, 
obecnie w Galicji przebywającego, Najmiłościwiej do
zwolić mu raczył powrócić wraz z rodziną do K ró le
stwa Polskiego. .

Przez Postanowienie Namiestnika Królestwa, w Za
rządzie X UIgo Okręgu Komunikacji, m ianow any : K on
duktor kl: 2giej, Regestrator Koleg: Pancer, p. o. K on
duktora kl: lszej .—  Przez Postanowienia Rady Admi
nistracyjnej,  w Wydziale Kom: Rząd: Sprawiedliwości,  
m ianowani: P rokura to r  Królewski przy Tryb:Cywil: 
Guber: Lubelskiej w Lublinie, Magister P rawa Winc: 
Hebda, p. o. Sędziego Sądu Apel: Królestwa, i Refe
ren t  Kom: Rzą: Sprawiedliwości,  Magister Prawa, Rad
ca Honorowy Brun, p. o. Sędziego Sądu Kryminalne
go Gub: Warszawskiej.—  Przez Rozporządzenia Koro: 
Rzą: i Władz Oddzielnych, w Wydziale Kom: R. S. W. 
i Ducho:, m ianow ani: Pomocnik Adjunkta Prawnego 
w Rządzie Gub: Radoms: Jan Jasiński, p. o. Adjunkta 
Prawnego w tymże Rządzie Gub:; Podrachmistrz W y
działu Administracyjnego w Rządzie Gub: Radoms: Ro
man Watner, p. o. Rachmistrza Biura Naczelnika P tu  
Sandomier:; Aplikant Magistratu m. Grabowca w Gub:

Lubels: Hip: Rusiecki, p. o. Ławnika-K assjera w M a
gistracie tegoż miasta, i Ferdynand Obrycki, p.o. Expedy- 
tora Poczty w Nurze.—  Przeniesiony dla dobra s łużby: 
Burmistrz  m. Łaszczowa w Guber: Lubels: Jan  Husko- 
wski, na p.o. Burmistrza m. Chełma w tejże Gub:.

JW . JX . Józef Joachim Goldman, Biskup Dyecezji 
Sandomierskiej, przybył do Warszawy z Sandomie
rza; a JW . .IX. Tadeusz Hr: Łubieński, Biskup Rodo- 
politański Suffragan Kaliski, z Włocławka.

J W . H rabia Zichy, Cesarsko-Austrjacki Rzeczywi
sty Radca Tajny i Szambelan D w oru  J.  C. K. A p o 
s t o l s k i e j  M o ś c i ,  wrócił do Warszawy z Grodna.

JW . H rab ia  Franciszek Potocki, Radca Tajny Sena
tor ,  wraz z swoją Małżonką J W. K aroliną H r:  Potocką, 
Dam ą Orderu Śtej K a t a r z y n y ,  wczoraj wrócili do War
szawy, z podróży zagran icą  odbytej.

JO. Xiążę Szyryński Szychmatow, M inister Oświe
cenia Narodowego, w towarzystwie JW . p. o. K ura tora  
Okręgu Naukowego Warszawskiego Rz: Radcy Stanu 
Muchanowa, udał się wczoraj do Radzymina, dla zwie
dzenia tamecznego Instytutu Nauczycieli e lementar
nych. Wieczorem dnia tegoż J.  X. Mość wrócił  do 
Warszawy.

KrÓlewsko-SądowyPowiatowy Wydział l .—  Między
chód d. 31 Lipca 1850 r .—  Na dobrach Niemierzewie 
w tutejszym Powiecie położonych,dawniej do Ur: Józefa 
Kierskiego, a teraz Ur: Jerzego Daniela Karola Bardt 
należących, stoją w rubryce I I I :  1) sub Nro lm o ,  166 
tal: 16 dobr: gr: czyli 1000 zł., z prowizjami zaległemi 
ad alt er um tantum, dla SukcesorówAlbertaf?rMSzczyzf- 
skiego; 2) sub N °4 ,  3000 tal: czyli 18,000 zł., dla Wi- 
ktorji zamężnej Bukowieckiej, czyli tejże Sukcesorów; 
które to pretensje na wniosek dawniejszej posiadaczki 
Joanny r lo re n ty n y  zamężnej Karczewskiej z Kosic- 
kich, do sądowego protokółu* Lutego 1797 r.,
ex decrefo z tfmą^7 b^fĆ tn ia jj j^W ff^są  zaintabulowa- 
ne. P osiadaJr^dóbr^Łw ier idżuS^re tens je  te są zap ła
cone, ,Iećz WpjijPini^mogą bytfj^dTawione, i właściciele 

pretPmji lub ich stychże pre

tens

lesorowie m e s ą  znajomi.
Ce^  * y n y (^ i ią f1 )a !stępuje wywołanie takowych pre

. Niniejszem zapozywają się właściciele tychże, 
lub ich sukcesorowie, albopessyonarjusze^fub inni pra
wni następcy do udowodnjenia swych praw, na termin 
unia „1 Stycznia 1851 r . ,  o  godzinie l i t e j  przed połu
dniem, przed l'r: Szyrachern, Radcą Sądu Powiatowego 
w tutejszym lokalu sądowym- wyznaczony, z t ą  prze
strogą, że nieśtawający z swemi prawami do tychże p re 
tensji, zostaną prekludowafi,  i im będzie wieczne m il
czenie nakazane.

Teressa z Nowickich Rytterstein, przeżywszy lat 45, 
onegdaj przeniosła s i |  do wieczności. Pozostała Fa-
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milja, zaprasza Przyjaciół na wyprowadzenie zwłok, 
ju tro  o godz: 4tej po południu, z Kaplicy X X. Karme
litów  przy ulicy Leszno, na smętarz Powązkowski; oraz 
na Nabożeństwo żałobne w dniu 19 b. m. o godz: lOtej 
z rana, w tymże Kościele odbyć się mające.

Tekla z Czaplickich Waligórsha, dożywszy wieku lat 
84, po kilko-dniowej słabości, zgasła wczoraj w War
szawie, przybywszy do dzieci swych z Krakowa, po do
znanej tamże pogorzeli. Zwłoki Jej wyprowadzone 
będą z Kościoła X X . Bernardynów, na smętarz Powąz
kowski, ju tro  o godz: 3ciej po południu; na klóry to 
obrządek, pozostała w smutku Familja, Przyjació ł za
prasza.

Wczoraj przeprowadzono na smętarz Ewangelicko- 
Augsburgski,  z domu Dembowskich (przy ulicy K ró 
lewskiej),  zwłoki ś.p. Karoliny z Stahlkopów Rabong, 
zmarłej d. 13go b. m., w wieku lat 34.

Nakładem B. M. Wolfa, w Petersburgu  wyszły, jak 
już donieśliśmy, Powiastki i Gawędy. Panowie Xię- 
garze nie zostający w stosunkach z Wydawcą, zgła
szać się zechcą ze swemi zleceniami doX ięgarn i  Gust: 
Sennewalda, która jest w możności odstępować im to 
dzieło pod przyjętemi warunkami xięgarskiemi. Cena 
zwyczajna rsr.  2 .

Panujący od onegdaj w icher ,  zmniejszył się nieco 
w ciągu dnia wczorajszego, ale chłodne powietrze, u- 
trzymało się jak i poprzednio. D o ś w i a d c z e n i  anrzyści 
mniemają, iż jeżeli Październik odznaczy się lekkiemi 
początkow-emi przymrozkami, w tedy w kilka dni pó 
źniej przymrozki te ustają, a zima aż do Nowego Roku, 
jak  najlżejszą bywa. Przeciwnie zaś taki stan rzeczy, jaki 
trwa obecnie, co to nie mroźno a chłodno; nie gorąco 
a jednak termometr wskazuje nam ciepło, choć w pra
wdzie tylko kilko-stopniowe; najtrudniejszym bywa do 
wyciągnienia jakichkolwiek wniosków o przyszłym sta
nie powietrza. Zdaje się przecie, że po 48-godzinnem 
wichrze, prędzej będziemy mieli pogodę jak słotę.

(A. n.) Przybywszy do Warszawy dla załatwienia 
niektórych interesów, wypadło mi zaprosić kilku przy
jaciół na śniadanie,jJi w t y m  ceJu przeęhodząc przypad
kiem przez ulicę Rymarską, spostrzegłem nowy znak 
z napisem : Skład ąrt/iZB. Silbeę&tein. Dla samej cie
kawości wstąpiliśmy djjtego nowego zadjadu, a dozna
wszy już przy samem w^jściu przyjenanego wrażenia 
z powodu czystości i elegancji lokalu, teńi.bardzieLby
liśmy zadowoleni, gdy w kilka chwil po zadysponowa
niu, zastawiono elegancko nakryty stolik, smacznem i 
wybornie urządzonem śniadaniem, które, okraszone do
skonałym żaksonem, nic do życzenia nic pozostawiło. 
Po zapłaceniu bardzo umiarkowanego rachunku, opu 
ściliśmy to przyjemne miejsce, a chcąc przysłużyć się 
am atorom smacznego ś m i a n i a  i dobrego kieliszka wi
na, polecamy im ten nowytzakład, o którym, pochwały 
nasze, nikt z odwiedzających go, nie znajdzie przesadzo- 
nemi. —  B. R. Obyw: z Lubelsk:.

Nakładem Xięgarni Hen: Natansona, wyszedł ze sz \ t  
46, czyli tomu 3go zeszyt 15, Galerji Drezdeńskiej, za
wierający ryciny: Zuzanna w kąpieli, Pawła Veronese, i 
Dentysta, Gerarda Dow. Cena zeszytu kop. 25. P re 
num eratę na to dzieło przy jm ują  wszystkie X ięgarnie 
w kraju i zagranicą, oraz Urzędy i Stacje pocztowe 
Królestwa.

Wiadomo o ile w codziennym użytku naszym jest po
trzebny klajster, i jak  wielką'ilość mąki zużywa. Dla 
zaradzenia przeto temu, wynalezioną została nowa 
substancja pod nazwą dextryny, która oszczędzając 
tak potrzebną do innego użytku mąkę, zastępuje z wię
kszym skutkiem zwyczajny klajster i przez każdego 
małym bardzo kosztem przyrządzoną być może. Lubo 
dextryna  ta wzięła swój początek w Paryżu, wkrótce 
jednak pojawi się w Aptece P. Sokołowskiego, który 
w tych dniach z tej stolicy powrócił, a za jej pojawie
niem, pospieszemv o tem donieść.

Już to i u nas nieraz zdarzało się widzieć nieznane 
nam ptaki, przypędzone nawet z innych części świata, 
albo skutkiem burz, albo z innych przyczyn. Teraz po
dobny wypadek wydarzył się w bliskości m. Mezerottes 
we Francji. Jakiś strzelec wracając do domu, spo
strzegł cudnej piękności ptaka, odznaczającego się i k o 
lorem piór, i długością ogona. Niebawem przeto wypa
lił do niego i ubił. Po wypchaniu go okazało się, iż oso
b l i w o ś ć  ta w e d ł u g  o p i s u  Dufjona, z n a j d u j e  s i ę  z w y k l e  
w Angoli (w Zachodniej Afryce), dokąd przybywa i  Mo
zambiku. Exem plarz zabity, jest samcem, i miał na so 
bie pierze letnie. Zkąd się wziął we Francji, n iewia
domo. Tenże nafuralista Buffon, ptaka tego gatunku 
nazywa wdówką o złotym naszyjniku. Może klóry 
z naszych PP. Naluralistów, raczy nam bliżej tę o s o 
bliwość opisać.

Kiedy Pan Tardini puszczając się u nas balonem, 
przebiegł w ciągu pó ł godziny mil od 5 do 6 , uważali
śmy tę podróż jako nader szybką. Tymczasem bracia 
Godard, k tó r jy  w tych czasach puścili się w Paryżu, 
bardzo wielkim balonem, noszącym imie od stolicy 
Francji, ubiegli w ciągu blisko pięciu  godzin, około 
mil 100. Nadzwyczajną tę szybkość, przypisują w iatro
wi, który panow ał w chwili wzniesienia się tych żegla
rzy w powietrze. .

Wczoraj złożono w Redakcji Kur jera  od kilku Osób 
z Kocka, rubla sr. 1 kop. 5, dla Matki 8ga dzieci.

T ysiące jabłek nadeszło do Warszawy galaram i. 
Amatorowie tych ow oców , mogą je dostać tuż przy brze
gu Wisły  poniżej m ostu, idąc od ulicy Bednarskiej.

Kurs wczorajszy: Listy zast: nowe, za 100 zł. żąda
ją rs. 14 k .8672 , dają rs r .  14 k. 85; wartość kuponu 
k. 185A-

Wczoraj w Teatrze. Wielkim p r z y w o ł a n i :  po Kom: 
Dwaj Bracia, Pan Żółkowski; po Kroto: Młynarz i  
Kominiarz, Panna Ciemska, oraz P P . Rychter i Cho- 
mińshi.



I
Dziś już możemy udzielić szczegółowe powody nad

zwyczajnej łuny, jaka o godzinie l i t e j  w nocy z dnia 
onegdajszego na wczorajszy przeraziła mieszkańców 
Warszawy. Pożar  wszczął się w Grochówie, na 5tej 

wiorście za Wisłą, na trakcie Brzesko-Litewskim. 
Pierwszy ogień pokazał się w stajni,  a ogarnąwszy ta 
kową, niebawem z powodu zbyt silnego wichru, ob ją ł  
wszystkie sąsiednie przedmioty. Tym to sposobem za
jęło  się w jednej chwili 12cie stogów siana, stajnia, 
ogrom na stodoła mieszcząca w sobie również siano i 
w tej samej liczbie, to jest stogów 12cie; a nadto dwie
ście sążni wyschłego drzewa. Żaden ratunek nie zdołał 
powstrzymać rozhukanego żywiołu. Wszystko cośmy 
wymienili powyżej, stało się pastwą płomieni, i pozosta
wiło po sobie popiół. W ysłana z rozkazu JO. Xięcia N a 
m i e s t n i k a  Królestwa, pomoc wojskowa, składająca się 
z 50ciu ludzi konnych, ocaliła od zniszczenia resztę do
bytku. Ludzie ci bowiem za przybyciem na miejsce, rzu 
cili się pomiędzy gorejące sążnie, i rozrzuciwszy takowe, 
przecięli zupełnie komunikację z resztą drzewa, stojące
go obok siebie. Silny wicher dął ciągle, ale szczęśliwym 
trafem,w kierunku przeciwnym dalszym zabudowaniom, 
bo od drogi bitej na pole, i z tego powodu om inął s to 
jącą tuż obok pożaru szmelcernię, należącą do tute j
szych P P .  Mydlarzy, oraz 5 stogów siana, które z licz
by 17tu, zdołały ocaleć. Ciężka ta strata dotknęła g łó 
wnie Wgo Karpińskiego, Poczthaltera Pocztamtu War- 
szaw skigo, jako Właściciela zgorzałych przedmio
tów, a sądząc po ich wartości i liczbie, jest nader zna
czną. O ile nam wiadomo, tak budynki jako i inne 
zgorzałe przedmioty, są assekurowane’ w Dyrekcji U- 
bezpieczeń.

Dzisiejszej nocy, pożar nawiedził Warszawę, sk u t
kiem którego przy ulicy Marjensztadt i  Źródłowej, 
sp ło n ą ł  dom Grohnerta.

Dnia 6go Czerwca b. r. u m a r ł  w Wilnie Jan  Szytler, 
znakomity Kuchmistrz i A u to r  wielu dzieł wydanych 
w przedmiocie jego powołania. Oddany namiętnie swo
im zatrudnieniom, zbliżony do wszystkich klass mie
szkańców Litwy, przez osobiste i miłe w obcowaniu 
przymioty, znaczną liczbę uczniów przez niego ukształ- 
conych, ciągłe urządzanie uczt, wesel i święconego w do
mach zamożnych Obywateli, naostatek dzieła, bez k tó
rych żadna gospodyni, żaden dom obejść się nie może, 
uczyniły i® '? nadzwyczajnie popularnem  na Li
twie. Przed dwóma laty, Szytler złożył swoje P am ię
tniki w ręku piszącego, z prośbą, ażeby po jego zgonie 
ogłoszona była wiadomość o jego życiu. Z nich dowia
dujemy się, że ś.p- Jan, syn Alexandra Szytler, urodził 
się w Warszawie,, pocz^tko^e nauki pobierał w uprzy- 
wiłejowanej szkole Pana Deton; w 14ym roku życia od
dany został na naukę sztuki kucharskiej do Siedlec, re
zydencji Hetmanowej Ogińskiej, gdzie ojciec jego’był 
także Kucharzem. Z tamtąd postąpił do kuchni K róle
wskiej pod dozór Pana Tremon: po wyjeździe zaś Dwo-
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ru  z W arszawy,H rabina Sołtyk  i córka jej Piaskowska, 
Starościna Taraszczańska, przyjęły do siebie Szytler a.
Po jej śmierci w 1804 roku, Szytler dostał się do Tul- 
czyna, gdzie examin zdał na pierwszego Kuchmistrza, 
i dostał na to patent wyzwolenia. Następnie z rodziną 
Starzyńskich  odbył podróż za granicą, był we Lwowie, 
w Węgrzech i Wiedniu. Śmierć matki powołała go na 
Podole,gńzie w Czarnym-Ostrowie llrahia Karol Przez- 
dziecki. przyjął go i wywiózł do Litwy. Od Przez- 
dzieckiego dostał się Szytler  do Sulistrowskiego, W i
leńskiego Gubernskiego Marszałka, a r. 1812 zostawał 
w obowiązku u Jenerał-Gubernatora Litewskiego Ho- 
gendorpa. Od roku 1820 stale zamieszkał w Wilnie, i 
oddał się pracom pisarskim. Drukiem ogłosił dzieła 
nas tępujące: Kuchmistrz nowy czyli Kuchnia udzielna 
dla osób osłabionych, Wilno 1837; Wyśmienity nieko- 
sztowny Kuchmistrz, 1839; Poradnik dla myśliwych, 
1840; Kucharz dobrze usposobiony, tomów 2, 1840; 
Kucharka oszczędna, w 1840, wydanie trzecie; Spiżar
nia dostateczna i przezornie urządzona, 1841; Pora
dnik dla Gospodyń \ t. ń., 1844; Kuchnia myśliwska, 
1845; Kuchnia postna  i t .d . ,  1848 roku. Prace jego 
bez zaprzeczenia, w kuchniach smak lepszy, w spiżar
niach zaś oszczędność zaprowadziły na Litwie. W  P a 
miętnikach swoich zostawił Szytler opisanie stołów, 
jakie pamięta, i potraw używanych różnoczasowie w n a
szym kraju. W życiu jego na uwagę zasługują epoki, 
w których się odznaczył; i tak, należał do urządzenia 
sto łu  w czasie bytności w Siedlcach Króla S t a n i s ł a w a  
A u g u s t a ,  kiedy Hetm anowę Ogińską odwiedził; w 1794 
roku. robił w obozie śniadanie dla Jenerała Kościuszki; 
w 1812. urządzał bal w Zakręcie, dany dla w .p .  CESA
RZA ALEXANDRA, a wkrótce potem bal dla Napo
leona, dany w pałacu Paca w Wilnie. W spom ina, że 
»śniadanie Wodza Naczelnego było skrom ne, a ulubio
ne potrawy K róla:  Czamunada, to jest sztukamięs r u 
miana, najzbytkowniej przyrządzona, karpie z krwią ich 
własną w burgundzkiem winie gotowane; ogólnie zaś 
świadczy, że Króla gust różnił  się od ówczesnej mody, 
gdzie w potrawach więcej było ornamentów niżeli sm a
ku.”  Uwagi swoje nad różryęą stołów opowiada natu
ralnie, i wiele zajmujących szczegółów dodaje, opu 
szczonych tutaj,  bo zgoła do jego życiorysu nienależą- 
cych. U m arł  w 87 roku  życia, pogrzebiony na smęta- 
rzu Sgo S t e f a n a  w  Wilnie. Wypełniając wolę zm arłe
go, z przyjemnością tę wzmiankę o jego życiu udzielam * 
czytającej Publiczności,  bo przekonany jestem, że we- 
poce w której żył, Szytler był rzeczywiście pożytecznym 
człowiekiem. ***

Z  Kalisza . —  W dniu 6ym bieżącego miesiąca* to 
jest w Niedzielę, zapowiedziany koncert amatorski,  
zgromadził w Resursie Kaliskiej, w pięknie kwiatami 
przyozdobionej wielkiej sali hotelu Polskiego, przeszło 
200 osób. Po odegraniu przez orkiestrę uwertury z ope- 

 ̂ ry Przerwana Ofiara, utalentowani amatorowie i arna-



torki, którzy w koncercie tym dobroczynnego udziału 
swego nie odmówili, wykonali: 1) arję na bass, z opery 
Lukrecja; 2) arję na sopran »gn tee!” z opery Meyer
beer a R obert D jabeł;  3) andante na fortepjan/ZcrascZ/a;
4) duo na bass i sopran z opery Hugonoci Meyerbeera;
5) romans na sopran Belliniego; 6) fantazję na forte- 
pjan Thalberga, z opery Hugonoci; 7) pastorale na te
nor z opery Prorok, M eyerbeera; 8) znaną arję R icci, 
ślicznym głosem sopranowym artystycznie odśpiewaną; 
i 9) S łow ika , kompozycję L isz ta ; impromptu K ess/era , 
i marsz na fortepjan, po mistrzowsku wykonane przez 
młodego artystę W. C. z G alicji, który tak w tych osta
tnich sztukach, jak i w odegranej poprzednio fantazji, 
wyższy rozwinął talent, zachwycił słuchaczów i był g łó 
wnym, że tak powiemy, czynnikiem całego koncertu, 
tak w jego instrumentalnej jak i wokalnej części. Na
stępnie rozpoczęty o godzinie lOej bal, przeciągnął się 
dogodziny2ej wnocy. Wdzięki licznie zebranych dam, 
gustowność tualet, piękne przystrojenie sali, wszystko  
to dodawało ochoty. Mamy nadzieję, że Komitet tu- 
tutejszej Resursy, łącząc pożytek z przyjemnością, i ko
rzystając z miejscowych talentów, wedle powszechnie 
objawionego życzenia, wznowi miłe wspomnienie tego 
koncertu, urządzając drugi podobny, na odnowienie 
Klasztoru X X. Kapucynów  w L ędzie, który jako w tu
tejszej położony okolicy, podwójne ma p r a w o  do wzglę
dów mieszkańców. ***

Zniżające się ceny w A n g lji, tudzież zupełne zni- 
knienie spekulacji, sparaliżowały handel zbożowy we 
wszystkich portach E uropejskich; a lubo powszechne 
jest przekonanie, że handel len koniecznie na lepszą 
wyjść musi drogę, wszędzie sprzedaż trudna, i kupu
jących mało. Am eryka  w ostatnich dwóch tygodniach 
przysłała do Liwerpool tylko 170,000 cent: inąki, co i 
materjaluie ucisnęło ceny, i zachwiało targi. Na gie ł
dzie G dań sk iej w ostatnim tygodniu ruch był nadzwy
czaj mały, i tylko na pośledniejsze gatunki po zniżonych 
cenach, można hył0 znaleźć kupca. Piękna, św ieża p s z e 
n ica, przyniosła najwięcej 405 gułd:, a gorsze niewa
żne ziarno z trudnością po 350 dało się notować. Od 
ostatniego sprowadzenia, sprzedano p sze n icy  łasztów  
302, ż y ta  65, jęczm ien ia  35, grochu  16, siem ien ia  
ln ianego  1. Za łaszt p szen icy  ważący od 126 do 131 
funtów, płacono od 345 do 405 guldenów, czyli do rs. 
4 1/ 2 , kop: Y /z  za korzec. D rzewo  bardziej poszukiwa
ne. Murłaty grubości lO1/* cali, przyniosły 12 sr. gr. 
za stopę, a za maszty 90 stóp długie, płacono 30 tala
rów za sztukę.— G dańsk  d. 12go Października 1850  
r.—  M akowski, Kendzior et Comp:.

Donoszą nam z Charkowa, że na jarmarku na w ełnę, 
było 125,000 pudów tego artykułu. Qpr<jcz fabrykan
tów Rossyjskich, przybył na ten jarmark negocjant bel- 
gicki Motet, który od lat 3ch, każe wymywać w samym 
Charkowie, wełny, wysyłane przez niego dq B e/gji. 
Za wełnę mytą na owcach, płacono od 9 do 12 rs. za

14.58 ~

pud, a za wełny nie myte tym sposobem, 6 do 7 rs. 
za pud.

Z  P e tersb u rg a .—  N a j j a ś n i e j s z y  PAN, rozkazać ra
czył, aby Pułk Czugujewski Ułanów, przyjął nazwę:
P ułku  C łanów  Jen era ła  p iech o ty Hr: N ik i t in a .___
N a j j a ś n i e j s z y  PAN, chcąc dać Kupcowi lej gildy i dzie
dzicznemu Obywatelowi poczestnemu Jefimowi Kuzne- 
cow, dowód szczególnego S w e g o  zadowolenia, za zna
komite ofiary, jakie tenże uczynił na rzecz zakładów pu
blicznych i dobroczynnych w S y b e r ji w schodniej, i za 
oświadczenie gotowości uczynienia nowych, równie 
znakomitych dla dobra tej prowincji; raczył wynieść go 
do rangi Rady Stanu, z prawami i przywilejami przy- 
wiązanemi do tej klassy, osób stanu kupieckiego.

A n g l j a . —  Ostatnie burze stały się powodem wielu 
nieszczęść na brzegach A n glji. W Liverpool 9 okrę
tów większych i mniejszych rozbiło się. Okręt P rovi
dence rozbił się tuż przed portem; wyprawiono dla ra
tunku parostatek, ale zdołano ocalić tylko 11 osób; 23  
osób utonęło. Z okrętu Helena Z illen  ocalono tylko 
jednego człowieka. W D oucres  burza zniszczyła wszy
stkie roboty koło nowego portu; szkoda wynosi kilka
dziesiąt tysięcy dukatów. Pakebot z Boulogne rozbił 
się; pasażerów ledwo uratowano. Smutniejszych jeszcze 
raportów spodziewają się od brzegów Irian d ji, półno
c n e j  A n g lji  i S zk o c ji . —  O g ł o s z o n o  w y k a z  d o c h o d ó w
wszystkich kolei żelaznych w A n glji  wciągu pierwszych 
9 miesięcy r. b.; dochody te wynosiły przeszło 19 miljo- 
nów dukatów; w roku zeszłym uczyniły one tylko prze
szło 16 miljonów dukatów.—  Dzienniki am erykań 
sk ie  rozbierają projekt wywiezienia Murzynów z S ta 
nów Zjednoczonych  do A fryk i i zakładania przez nich 
kolonji.— Kardynał W isem ann, mianowany został Ar- 
cy-Biskupem W estm in sters kim . D o t ą d  w A n glji byli 
tylko po Dyecezjach Wikarvusze jeneralni.

A o s t r j a .  W iedeń 11 P a id : .—  Minister Bach  miano
wany Radcą tajnym.— Potwierdzają wiadomość o widze
niu się Cesarza z Królami B aw arsk im  i W irlem berg- 
sk im . —  Wielu spadkobiercom osób skazanych prze* 
sądy wojenne na konfiskatę majątku, dobra mają być 
po wrócone; najprzód powrócą majątek dzieciom Baro- 
na J essen a k .—  Osobom amnestjonowanym nie wolno  
mieszkać w P eszcie  i w B u dzie .—  Pannie R achel na pa
miątkę, mają tu wręczyć w darze złoty wieniec, ozdobio
ny kosztownemi kamieniami.—  W d. 9 b. m. przybył do 
Lwowa  po 6-miesięcznej nieobecności, J W. Agenor Hr: 
G oluchow ski, Namiestnik C. K. w Królestwach G alic ji 
i Lodom erji, w W. Xztwie K rakow skiem  u Xztwaeh Za- \ 
torsk iem  i O św iecim skiem . Władze miejskie przyjmo
wały go w B arta tow ie, a Starosta obwodowy K ra tter , 
w G ródku .—  Do Krakowa  przybył Feldzeugmejster Hr. 
Khevenhiiller-M elsch, Komendant arm ji.—  W d. 26  
z. m. umarł we Lwow ie , w wieku lat 56, ś. p. Juljan 
R om anow icz  Adwokat krajowy.
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B e l g j a . —  Zdrowie Królowej Belgów nie polepszy
ło  się wcale; lekarze nie mają żadnej nadziei. W d. 11 
b. m .  J .  K. Mość przyjmowała Święte S a k r a m e n t a , i że
gnała się z rodziną. Król nieopuszcza łoża swej m a ł
żonki; boleść zebranych w Ostendzie członków rodzi
ny Orleańskiej, którzy tak z Anglji jak i Niemiec, wszy
scy przybyli na wiadomość o niebezpieczeństwie swej 
córki i siostry, jest niewypowiedziana. Królowa Marja 
Amelja, straciwszy niedawno męża, dziś zagrożona 
stra tą  córki, tylko w modlitwie szuka pociechy, w obec 
tak strasznych ciosów dla jej serca. Cała Belgja po 
dziela boleść Króla; po wszystkich Kościołach odbywa
ją się Nabożeństwa dla ubłagania Nieba o życie dla lej 
prawdziwie czczonej i kochanej Monarchini. P. Dupin 
przyjaciel osobisty Króla Ludwika Filipa, przybył tak
że do Ostendy z Paryża.

F r a n c j a . Paryż lOgo Paidz:. —  Zapowiedziana 
tak g łośno rew ja, odbyła się dziś pod Wersalem', udział 
w niej miało 4  pułki piechoty, 3 baterje artylerji, 12 
pułków jazdy, a mianowicie 2 pułki karabinjerów, 2 
kirasjerów, 2 strzelców konnych, 2 dragonów, 2 u ła 
nów i 2 huzarów. Publiczność licznie zebrała się i za
jęła miejsca, to w polu, to w trybunach. Wystrzału żadne
go nie dano; jazda głównie w ykony wała szarże i obroty po 
których nastąpiła defilada. Piechota, -artylerja i kilka 
kompanji inżenierji,  przeszły w zupełnem milczeniu, 
ale jazda, z wyjątkiem pułku kirasjerów, ciągle wyda
wała okrzyki: »Niech żyje Napoleon,”  a nawet »Niech 
żyje Cesarz!” Jenera ł  Changarnier wcześniej w róc ił  
do Paryża, zostawiwszy Prezydenta przy rozdawaniu 
zwykłych zakąsek.—  Spodziewają się z powodu owych 
okrzyków na rewji, nowego posiedzenia kommisji 25, 
której Minister wojny przyrzekł niedawno, że żadne o- 
krzyki miejsca mieć nie będą w wojsku w czasie podo
bnych rewji, jako przeciwne karności.— P. Guizot wy
stąpi podobno jako kandydat do izby w dep: du Nord. 
—  Stowarzyszenie 10 Grudnia, ma zami<y uorganizo- 
wać podobne stowarzyszenie w Lyonie.—  Ministrowi 
spraw wew: otwartym został kredyt 103,000 fr., na 
kupno dla muzeum Luwru, obrazów i dzieł sztuki, z ga- 
lerji zmarłego Króla Holenderskiego.—  Na skutek po
stanowienia Ministra spraw wewri:, co rok w Passy 
rozdawane będą medale i nagrody za najpiękniejsze 
sztuki bydła na rzeź.— Kilku członków kommisji izby 
nakłaniało Prezydenta, by rew ję  dzisiejszą odłożono 
albo nawet jej nie odbyto.

H i s z p a NJA. K rólowa Izabella znajdowała się na 
balu u Posła angielskiego.—  Pogłoski o kłótni pomię
dzy  Posłem  angielskim  a francuz trim w Madrycie, by
li' fa łszyw e.—  Gabinet dzisiejszy zakończył trzeci rok 
istnienia; od lat wielu żaden gabinet tak d ługo nie urzę
dował w Hiszpanji.

N ie m o t .  — Prusy pod Erfurtem zbierają korpus 
z 30,000 ludzi, którym dowodzić będzie J e n e r a ł - P o 
rucznik Xiążę Radziw iłł. —  Związek zaczepny i od

porny pomiędzy Austrją, Bawarją, Wirtembergiom  
i Saxon j ą , ma być rozciągnięty i do innych także 
państw  w bundestagu frankfurckim  reprezentowa
ny ch .—  Izba wirtembergska  udzieliła żądane zatwier
dzenie podatków. —  Z £ ięz tw  nic nowego; niepodo
bna spodziewać się czegoś ważnego z placu boju; Duń
czycy w Szleswigu  urządzają się na zimę. —  Większa 
część mieszkańców Friderichstadtu  schroniła się do 
Huzum, gdzie dla ich wsparcia utworzył się komitet.

W ł o c h y . —  Do Liworno przywieziono kilkudziesięciu 
szwajcarów zwerbowanych do służby neapolitańskirj. 
—  Z Rzymu  nic nowego niedonoszą,spodziewanedalsze 
prawa organiczne nie wyszły jeszcze—  W d. 29 z. m. ze 
świtem, huk dział z zamku Śgo A n i o ł a , zwiastował 
Miastu wiekuistemu  (Kzymowi), uroczystość Śgo M i
c h a ł a ,  szczególniejszego Orędownika Kościoła Śgo. 
Z tego powodu, J e g o  Ś w i ą t o b l i w o ś ć  O j c i e c  Śty, udał 
się do Kościoła Śgo M i c h a ł a  nad Tybrem, i tam po
modliwszy się, wydał w sali na ten cel przygotowanej, 
dwa dekreta do Kongregacji obrzędów. Jednym uzna
je  heroicznośó cn ó t ,  Wielebnej sługi BOŻEJ, Anieli 
Marji^ Astorch, Zakonnicy Kapurynki hiszpańskiej. 
D rugim  ogłasza, że można z pewnością przystąpić do 
beatyfikacji Wielebnej Marji Anny od JEZUSA de Pa
redes Dziewicy Peruwiańskiej, zwanej Li/ją  (kraju) 
Quito.

RozMAiTOŚci.—  Do Londynu przybył bryg angiel
ski, powracający z Eufratu. Na pokładzie jego znajdu
je się wiele starożytności assyryjskich  i in n y c h , oraz 
ciekawe m arm ury ,  które będą zachowane w Muzeum 
Angielskiem. Pomiędzy temi przedmiotami, znajduje 
się byk Niniwski z głową ludzką, (zapewne jakiś bożek 
tych plemion pogańskich), oraz lew, tymże samym wy
robiony sposobem. Jest także i wiele trumien, zawiera
jących ciekawe szczątki, mianowicie pod względem 
obrzędów pogrzebowych starożytnych Assyrjan. —  
Sławna^ śpiewaczka Alboni, wyjechała na czas krótki 
z Paryża do Włoch, gdzie rozpoczęła była swój zawód 
artystyczny.^ Nowa opera p. t: Tajemnica, komp: 
Flotowa, miała być po raz pierwszy wykonana w Ber
linie w dzień urodzin J .  K. Mości dnia 15go b. m. —  
Dr Grange znowu zapewnia, że wole i kretynizm, zależą 
od przesycenia miejscowości magnezją, i wejścia tego 
minerału w skład napojów lub pokarm ów .—  Dzienniki 
Belgijskie donoszą o explozji, która się wydarzyła w no
wo założonej fabryce papieru P. Planche w Pecherie 
w Gandawie. Szczęściem, że nie było żadnego smutnego 
wypadku, a co się tyczy szkód, te nie musiały być zna
czne, skoro  nazajutrz po tern zdarzeniu, prowadzono 
dalsze roboty. —  Najnowsze sztuki francuzkie, m ają  
tytuł taki: Dwie Karne/je, Zjadłem mego p r z y ja c ie la , 
i Obłąkania laseczki i parasola.—  T urka optymistę, 
który zabiwszy żonę ,  u trzym ywał,  że dobrze zrobił,  
wbito z rozkazu władzy na pal. Gdy się dziwiono, że 
Turek bez najmniejszej oznaki bólu znosił tę m ękę,
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Turek  rzekł: »I)!>brze jestem wbity, porządnie, w ed łu g  
wszelkich reguł, a więc i skarżyć się niemam czego .” 

S Z A R A D A .
P ierw sze  wspak je s t  litera , a d ru g i  u w ozu, 
W szy s te k  n iepotrzebuje ^zag ran ic  przyw ozu.

Bo i u nas ja k  to w iecie,
Doskonałym go znajdziecie.

(Zeszła Szarada P anto fle).

PRZY JEC HA LI do W A R SZ A W Y .
Hr. Adlerberg Jen.-M ajor z Radomia; Bańkowski Prezes T ry b u n a

łu  z Kalisza; Cieszkowski P aw eł Oby; z Staw isk n r4 1 4 ; Dunin Fr: 
Oby: z Niemców' n r5 8 5 ; Dębiński Romuald Oby: z Siedlec nr 2680; 
l i r .  Demblin Hen:Szambclnn Anstr: z Grodna nr 634; Golicyn M arja 
X żua z S tarej wsi; de Kuksz C yfr: Kanclerz Konsul: A ustr: w  W a r 
szaw ie, z W iednia; Kobierzycki Mich: Oby: z D ąbrow y w ielkiej ur 
€ 0 3 ; Mikorski Rom: Hr. z Słubic nr 583; Suchozanet .len.-L.ejt. z L o -  
w icza; Sygietyński M aurycy Oby: z W ąsow a nr 247; Soltyk F ran : 
l i r .  z P iastow a n r5 8 4 ; W ysocka Karolina W dow a po Jen:-M ajorze 
z  Płocka nr 626.

W yjech a li:  Finkcnej Kor: f.ibry: powozów do W rocław ia; Lin- 
derski P io tr Oby: do Krakowa; Hr. Potocka W dow a po Jcne: Piecho
ty  do Jedlny; W ąsow icz Stel’: Sędz: T ryb : do Płocka.

O O H E S i lE H i lA .
OSOBA uzdatniona do trudnienia się wychowaniem Dzieci i 

Zarządem  Domu, przybyła do W arszaw y  w celu znalezienia od
powiedniego miejsca w  domu znakomitym, z którym  naw et mo
g łab y  w yjechać do Rossji lub L itw y; za nim jednak  tiksię zda
rzy , przyjm uje wszelkie roboty . O mieszkaniu dowiedzieć się 
można przy  ulicy Piwnej pod N r 21, na 2m p iętrze.

F O n T E P J A N  mahoniowy, w dobrym stanie, 
o 6u oktaw ach, fabryki W iedeńskiej, za Rsr. 60 
do sprzedania, w  domu Krasińskich za Ż elazną b ra 
mą, w  podwórzu na 1 m piętrze, tam gdzie F arbiarz.

§  lin Magazynu Strojów  damskich, pod N r 468/j>, w prost Ko-§ 
§ sc io ła X X . Reformatów istniejącego, potrzebne są  bczzsvłocznic§ 
§ P A  N N Y , kompletnie uzdatnione, do S tro jów , o raz do Kapciu § 
§szy  słomkowych. W iadomość w tym że Magazynie.*— E .Dobrska.%

Podpisana, u trzym ująca za Żelazną bram ą, w  Gościnnym D w o
rze  p rzy  wejściu trontow em , Skład F ruk tów , tukow y zaopatrzy 
łam  w  znaczne zap asy : Ananasów, A rbuzów , Brzoskwiń, Melonów, 
W inogron wyborow ych funt po k. 30, Jabłek i G ruszek w  różnych 
gatunkach, T ykw  angielskich, Karczochów, Klukw ę, Mannę, Mak 
b ia ły , O rzechy włoskie, tureckie i k rajow e, Pow idła św ieże, K or
niszony, i inne M arynaty; tudzież Ser szw ajcarski i B ryndzę, oraz 
rozm aitą Zw ierzynę; polecam się przeto Szan: Publiczności z um iar
kow aną w  sprzedaży ceną i rychłą  usługą.

Joanna A ndrych icw ics.
AKTA w  sp raw ieZ ysiU lrych , przeciwko A lexaudrow iDembow

skiemu o rs. 715, z obw olutą Marcellcgo Paw łow skiego Patrona 
T ry b u n a łu , zaw iera jące  w sobie wexel tegoż A lexandra Dembow
skiego, na rzecz Z Ulrych z d. 29 Stycznia 1850 r. na summę rsr . 
715  w ystaw iony, opłacone wpisy i kary  kontraw encyjne w  T ryb: 
Cyw: tutejszym , zaginęły przed kilkoma tygodniami. Znalazca ra- 
■czy j c oćdać albo do W -P aw łow skiego  Patrona w domu pod Nr 
2 4 7 6 /7  mieszkającego, lub też do mieszkania P. Z. U lrych pod Nr 
557 , za należytym  wynagrodzeniem; obok tego ostrzega się każde
go , aby żadnego użytku z trgo  W exlu  nic czynił, bowiem z W exlu 
tego Dłużnik je s t j  uz zakw itow any, i tenże W cxelnie ma już żadne
go w aloru , przeto nikt z Akt tych i W exlu , żadnej korzyści nico- 
sięgn ie .—  M arcelli P aw łow ski, Patron .

Sckw estrato r Cyrk: 7, 8 i 12, zawiadamia niniejszem, iż na mo
cy  polecenia M agistratu M .W arszaw y, z d. 29 W rześnia (11 Paźdz;) 
r .  b., 4 ry K 0 L 0 N J E  na Saskiej Kępie położone, do Kolonistów Ku-

ram erow ej, C zajkow skiej, Szafryka i Emmego należące, każda od
dzielnie, w ydzierżaw ioue zostaną na lat 3 odd . 1 Października r. b. 
poczynając, przez publiczuą licy tac ję  w d. 10/22 Pażdziern: i nastę
pnych odgodz: 10 z rana, w  pomieszkaniu na gruncie Kolonji Jana 
D auter, Sołtysa Saskiej Kępy, odbyć się m ającą. W arunki do tej 
dzierżaw y w Kancellarji podpisanego Sekw estrato ra przy  ulicv g .  
lektoralnej pod N r 794 a , każdodziennie odgodz: 9 do 12 z rana , a 
od 3 do 5 po południu, przejrzane być mogą. — K. W ołow ski.

NPJ SUMMY Rsr. 6 ,000 , 4 ,5 0 0 , 2 ,5 0 0  i 1 ,500 , są do 
ulokowania na Domy w  W arszaw ie; zaś 3 ,000 rsr. na 

ffiaeA D obra w  Gub: W arszaw s:; o raz różne Dobra i Domy 
w  W arszaw ie , są  do sprzedania. W iadomość p rzy  

ulicy Długiej pod N r 575, w oficynie na dole.
K tóryby z PP. A ktckarzy  z prow incji miał zam iar sprzedania 

sw ej A H T E I 4 I ,  raczy zgłosić się do Składu M aterjałów  A- 
p tecznycli SSrów  W . G ersza przy  ulicy Podw al w W arszaw ie.

P rzy  ulicy Leszno pod N r 730, je s t  do sprze
dania L A M O ©  w  najlepszym stanie, mocne, w s ła 
wionej Fabryki tu tejsze j. W iadomość na lszcm  
p iętrze.

k II IA t iP H A  mata u łaskaw iona, i bardzo zabaw ua, jest^  
i za j 
/m ożna i

U i a a i w a w i w i i a ,  i  i i i i r i i h u  i a u n v t  t u ,  ^

pnm ierną cenę do sprzedania; bliższą wiadomość p o w ziąść j^  
zna p rzy  ulicy K rakow skie-Przedm ieśćle N r 411.

p o trzeb n ą  je s t  B O N IA  Niemka, w  pewnym w ieku, z dobrą 
w ym ow ą, do 8 - letniej Panienki. Bliższą wiadomość powziąść mo
żna p rzy  ulicy Zakroczym skiej, dom W . Nalepińskiej N r 1852 b, 
w  dziedzińcu w p raw ej oficynie, pierw sze drzw i na praw o, na 
dole.

* V I v * g I . I  kamiennych angielskich, oraz Kowalskich, kloby 
sobie życzy ł nabyć w prost z Berlinki, po cenie umiarkow anej, ra - 
czy się zgłosić do handlu Żelazuego przy  ulicy Długiej pod N r 557 
w  pałacu Polkauskich.

Je s t do sprzedania P I E C  w ielki zelazny, bardzo wygodny 
do gotowania i dobrze ogrzew a, przy  u licy  Dunaj pod N r 136. 
W iadom ość w  F abryce  W aty .

P rzeniósłszy  swój MAGAZYN STR O JÓ W  i SUKIEN Dam
skich, z pałacu Blanka, do domu W . Bujno p rzy  ulicy Senator
skiej, w prost Kantoru Loterji Dawidsolma, na lsz e  piętro ; mam 
honor zawiadomić łaskaw ą Publiczność, iż teuże zaopatrzony we 
w szelkie najśw ieższe a rty k u ły  mody, z dniem 15 b. m. o tw orzo
nym został. —  Ju lja  fizońca.

T IT X lA IA I^ p p d  Salopę, do sprzedania w  pałacu Hr. K ra
sińskiego, obok Sgo K rzyża. W iadomość tam że u Stróża n rzv  
kracie  żelaznej.

S tróża przy

S I* B 5 B A ^ C Z E t t .  do trzew ików  halowych, możua nabyć 
p rzy  ulicy Długiej, w prost b. A rsenału pod N r 574, w  Sklepie, 
u Krążownika.

W  sklepie Rozmaitości M. Konopackiego w  domu Tow: Dobroczą 
złożono do sprzedania dw a SSEALE, tak  zw ane Bagdackie, w ca
le uieużyw ane, koloru ciem uo-granat, tlo zarzucone w  palem ki,każ
dy z nich ma długości łokci 6, u ceua ostateczna jednej sztuki Rsr. 
11 kopiejek 25.

M lI S f iO lT B  O byw atelski, z Mankietami i Kołnierzem hafto
w anym , je s t do sprzedania w  Hotelu Niemieckim, u Panny Salomei 
w  R estauracji; zaledw ie razy  trz y  był uży ty , n a  osobę niniejszego 
w zrostu ; Jecz gdyby tego była konieczna potrzeba, to może być 
p rzedany oddzielnie Kołnierz i Mankiety.

N I W Ń I O I O  Obyw atelski z haftem na kołnierzu i mankie
tach, mało używ any , je s t do sprzedania. W iadomość w  handlu 
W . Ghorontnnskiego przy ulicy K rakow :-Przedni: Nr 440.

j ł l l / N I B U I  galow y, k lassy 4 tej, w raz ze Spodniami krćlkienii, 
w  dobrym stanie, je s t  do sprzedania z wolnej ręki, w  domu N r 1775 
p rzy  ul: Sto Jerskiej, na 2m p ię trze , w  korpusie po praw ej stronie. 
O bejrzeć można od godz: 7 do 10 rano, i od 2 do 5 po południu.
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B A N K  P O L S K I .
Podaje do wiadomości, ze Dobra ziemskie W AŁOW ICE zprzyle- 

głościami w Okręgu Kraśnickim Powiecie Zamojskim Gub: Lubel
skiej położone, sprzedane będą przez publiczną licytację, w ter
minie 30 Października (11 Listopada) r. b. o godz: 12 z rana, w Sali 
Posiedzeń Banku Polskiego odbyć się mającą. Szacunek ogólny 
ustanawia się na Rsr. 27,037. Każdy chęć kupna mający, obo
wiązany jes t złożyć przed rozpoczęciem licytacji na wadjum 
Bsr. 2,700 w gotowiźuie lub w  Listach Zastawnych z właściwe- 
mi kuponami. Prócz pożyczki Towarzystwa Kredytowego ziem
skiego w summie Rubli sr. 7575 Dobra te obciążającej, u trzy
mujący się pi’z y kupnie, będzie miał pozostawiouą na hipotece 
summę Rsr. 4,000 do spłaty procentem amortyzacyjnym 2°/o, 
obok zwyczajnego 5 %  uiszczać się winnym, tudzież kapitał 
Rubli srebrem 4,873 kop. 30, od którego procent w stosunku 
5°/o służyć ma na opłatę pensyi dożywotniej. Od reszty zaś sza
cunku to jest od summy Rsr. 10,588 licytacja rozpoczynać się 
będzie, i summę tę, tudzież to wszystko co w terminie licytacji 
wyżej uad tę summę postąpionem będzie, Nabywca zapłaci do Hassy 
Banku w gotowiźnie lub w Listach Zastaw: z właściwemi kupo
nami, najdalej w ciągu dni 20 od daty zawiadomienia go o zatw ier
dzeniu Kontraktu przez Radę Administr: Królestwa, a to wraz z czę
ścią pożyczki Towarzystwa Kredytowego po włącznie ratę Czer
wcową 1851 r. umorzoną. Dalsze warunki, chęć kupna mający, 
przejrzeć może codziennie w  Biurze Naczelnika Kancellarji Banku 
Polskiego od godziny 10 z rana do 2ej z południa. Można się tak
że przekonać o stanie Dóbr na gruncie.

Prezes, Radca Tajny, J. Tym ow ski '. 
Naczelnik Kancelarji, Radca Dworu, Łubkow ski.

Z A K Ł A D Y  P I OTRA STEIN K ELLER
m  na Solcu pod Nrem 2913 A.
B  W zrastająca potrzeba użycia OLEJV do oświetlania'! 
wKmieszkań i Zakładów fabryczuycli, spowodowała do rozprze- 
■astrzenieniu zakresu produkcji tego nialerjalu w urządzonej] 
® olejarui przy Młynie Parowym na Solcu.—  Najgłówniejszy! 
^ w  arunek dobroci Oleju, polega w czystości tego m ate rja lu j 

'k tó ra  obok rafinowania onego, zalezy także od wystałości] 
'Sjjkprzez roczny przeciąg czasu; tym bowiem sposobem Olej po-1 
O  zbywa się wszelkiego osadu i nieczystości, od których go żadnej 
^ ś ro d k i  rafinerji uwolnić nie mogą.—  Pragnąc przysłużyć się* 

([Publiczności dobrym Olejem,fabryka przez sprawienie PIĘCIU^ 
[ŻELAZNYCH HEZEKWOAROW obejmujących do 30,000) 
^garncy, posiada ROCZNY ZAPAS odleżałego Oleju rzepa-! 
Łkowcgo; pomimo zaś nakładów znakomitych, tak na zrohie-i 
"nie zapasu, jakoteż i urządzenie rezerwoarów, Fabryka Olej] 
kten tylko sprzedawać będzie i w takiej samej jak  dawniej ce-i 
/nie.—  Olej ten wolny od wszelkich nieczystości nietylko sku-, 

lltkiem  rafinowania, ale najgłówniej z powodu wystałości sw o-l 
A jej, niepozostawiający żadnego zapachu, nietworzący węgla/ 
[przy paleniu się,^ i uiczanieczyszczający lamp, sprzedawany* 
Kbędzie po cenie I!op. sr. n o  za garniec w Fabryce przy Młyniei 
[Parowym, i w Składzie prZy ulicy Trębackiej pod Nr 638.- 
*Warsz: d. 23 1850.-—Dyrektor Zakładów, A.L aessigĄ

M a g istra t M- W arszaw y. Podaje do wiadomości powsze
chnej, ie  na*tępujące Bilety Lombardowe ze Specyfikacjami, 
oznaczone Numerami: 998 na r^  18; 4556 na rs. 26; 4557 na rs. 
26; 5180 na rs. 19; 5311 na rs. 7; 2f>41 na rs. 24; 4091 na rs. 
30; 4865 na rs. 18; 3895 na rs. 30; 3896 na rs. 7; 3897 na rs. 45; 
3898 na rs. 5; 3 8 9 9  n a  rs. 90; 3900 na rs. 30; 3901 na rs. 16; 
3902 na rs. 36; 3903 na rs. 72; 3904 na rs. 32, i 4286 na rs. 172 
k. 50; i same Specyfikacje za Nrami 6451, 6173, 3853. 14,299,

‘ 6078, 1573, 4519, 304, 12,526, 6259, 10,603, 6710, 7947,
12,425 i 2172, posiadaczom onycli zaginęły. M agistrat wzywa

każdego w czyim ręku lakowe znajdować by się m ogły, ażeby 
w przeciągu 6 ciu tygodni od daty niniejszego ogłoszenia czy li 
do d. 21 Października (2 Listopada) r. b. do Dyrekcji Lombardu 
w Katusza przy ulicy Senatorskiej posiedzenia swoje odbyw aią- 
cej> zgłosił się, i prawo posiadauiaonego biletu udowodnił; gdyż 
po upły wie tego term inu, nowe Bilety zastawne ze Specyfikacja
mi i same Specyfikacje w miejsce zagubionych, tym tylko Oso
bom za poprzedniem opłaceniem przypadających należytości 
wydane zostaną, których Nazwiska w Księgach D yrekcji Lom
bardu są zapisane.—  Prezydent. Rzeczywisty Radca Stanu, An- 
d ra u lt . Naczelnik Kancelarji, Luceński.

F O I I T G P J A N  mahoniowy, w dobrym sta
nie, ze sztabą, z powodu wyjazdu, jest do nabycia 
w Nowej Alexandrji (Puławach). Wiadomość u 
Szwajcara Instytutu, Popławskiego.

j FABRYKA LUSTER 
IZYDORA SILBERBERG,

\  p r z y  u licy  N alew ki w dom u da w n ie j Posncra , a  tera z  f 
i  L . Libas, pod  JYrem 2247 l i t : A . I
% Ma zaszczyt donieść Szan: Publiczności, że jak  zwykle, tak v 
|  i na nadchodzący kw artał, przysposobiła w  obszernych salonach, >
4 znaczny zapas LUSTER różnej wielkości, bez rani; jakoteż 5 
{ w ramach bogato pozłacanych; oraz palisandrowych, m isterniej 
|  rzniętych; tudziez LUSTRA stojące (Trumeau), i t. p.; wszy- *
Z stkie w najswdezszych fasonach. W ybór tych jest obecnie $

tak znaczny, ze poczynając od LUSTEREK najmniejszych, po l  
|  zł. 1 gr. 2* (Nunnner-GIas), służących do najskromniejszego g o -j  
\  spodarstwa, aż do okazałych Z w ierc ia d e ł , po zł. 2,000, do :
\  ozdobienia najbogatszych Salonów. Nadmieuia przytem, że j 
|  sprzedaje takowe po CENACH fabrycznych ZNACZNIE ZNIŻO- * 

INYCH, dotąd hiepraktykowanych. Fabryka ta podejmuje się i  
X także R eparacji uszkodzonych Luster za umiarkowanem wy- $
5 n a g r o d z e n i e m :  u s k u tec zn i ł !  M l l l l l t l i i ł l l n i p  n l K l n l i m l r i  7  P p n w i n n i i  ?Inagrodzeniem; uskutecznia punktualnie obstalunki z Prowincji k 

i z Rossji, dokąd za św iadectwem wyroby swoje wysyłać może. ę

głównego Składu Kawjoru przy ulicy Nowo-Sena- 
torskiej pod Nr 477, nadszedł 2gi transport KiAWJO- 

M M  n r  Astrachańskiego.
A. Kucharkin

Około.trzech tysięcy sztuk 
* Ł A S  ę owy, 130 morgów przestrzeni zajmujący; nic-%
. mn|e.j _ sztuk BROVVARKI do wywózki przygotowanej,/a?
/ w oscl rzeki spławnej, jest do sprzedania pod korzy-m  
, stnenn waiunkami. Wiadomość w Sklepie Wyrobów z dru- 
|tu ,  przy Ulicy Przejazd Nro 652.

W HJJVM UR Obywatelski z haftem, do sprzedauia. Wiado
mość przy ulicy Nowy-Świat pod Nr 1315, u Kupca Rozma- 
nitba.

®n‘aj 1  p  ]"• 1 Pe“sj‘ przez Ogród Saski Panienka, zgubiła
AKlUsAłiK pożyczany, cały znaczony różuemi literami i gerlan- 
dami. Łaskawy Znalazca raczy ze przyzwoitą nagrodą, oddać pod 
Nr 971, do Fabryki W aty przy tilicy Granicznej.

W' kontynuacji sprzedaży RUCHOMOŚCI po ś. p. Cypryanie Os
sowskim, w W arszawie w domu pod Nr 1775, w dniu 18/30 Paź
dziernika r. b. o godz; 10 z rana, sprzedane zostaną przez publiczną 
licytację, Wina w różnych gatunkach.—  Jan D zięciałkiew icz, R.

Są do sprzedania bardzo ładne S I E H Ł E ,  za 
mierną cenę pod Nrem 1396 przy ulicy Marszał
kowskiej, jako to: Garnitury mahoniowe, palisan
drowe i jesionowe, zupełnie najnowszego fasonu.
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yrr~ s & o d x in v  sprzedają  się codzień od godziny 8ej 
ran o , w Brow arze J. G. Schaeffer e t Comp:, p rzy  uli: Krochmal
nej pod N r 1108.

Do Składu H erbaty  i różnych T ow arów  R ossyjskich, 
p rzy  ulicy Senatorskiej pod N r 497 w  domu W go Bujoo, 
w prost handlu W go Ilobrycza , nadszedł transport H.A- 
WJOIttT Astrachańskiego, i GROSZKU zielonego.

M. Szyrukow .

V  S f f l l D  U B I W I K C  B l  / . l i l ,  zam ieszkały p r z y g

f ulicy T rębackiej pod Nrent 628, naprzeciw  Sklepu Z ło tn ik a ,^  
przyjm uje w szelkie obstalunki i w ykonyw a roboty kraw ieckiej^ 
/ 'Z  danego m aterja łu , po cenach stałych i um iarkowanych. Przy-s^ 

y c z e m  ma honor zawiadomić Szano: Publiczność, iż p rzy  Praco 
Nlwni swojej urządził 2 1 A K Ł  A M  specjalny DLA CZYSZCZE NI 
^ N IA  Z PLAM I ODNAW IANIA UBIORÓW  M ĘZKICH, a to g  
|gpo  cenie: od P łaszcza lub Algierki kop. sr.90 ; od Surdu ta , Pa-j^i 
Jd e to ta  i F rak a , po kop. 60; od p a ry  Spodni po kop. 30; i tako-j^ 
^ » c  przedmioty obow iązuje się zwrócić w  stauie, ja k  b y ły  no fe 
fpw e, zrzekając się wynagrodzenia w  razie przeciw nym . sp

PANTALJON m ahoniowy, o 6ciu oktaw ach, 
w  dobrym stanie, do najęcia każdego czasu. W ia
domość pod N r 1295 przy ulicy N ow y-Św iat, na 
lin  p iętrze, druga sień za studnią.

DENTYSTA miasta W arszaw y, W. SCIIELLEllJ  
\ m a  honor zawiadomić Szanowną Publiczność, iż] 

'zmienił swój dawny lokal, i mieszka obecnie przy* 
^rogu ulicy Daniłowiczowskiej i Senatorskiej, w do- 
im o Wej P. Schutz  (pałac W olbrom skich ) N° 460 . w  
'Przyjmuje chorych do godziny 6tej wieczorem,-Nk 
^ubogich zaś do godziny lOfej z rana. \

KARETA podwójna, w  dobrym zupełnie stanie, 
z wszelkiemi rekw izytam i, zdatna do miasta i do 
podróży, je s t do sprzedania za pomierną cenę. W ia
domość powziąść można w pałacu Nam iestnikow

skim , u Stangreta Macieja.
Mam honor donieść, że otw orzony został S K L E P  PIEKAR

SKI pod Nr 1307 przy  ulicy N ow y-Sw iat; gdzie dostanie Bułek 
w  rozmaitych gatuukach, Chleba pszennego i żytniego, tak  ja k  
z a z w yczaj sprzedają w Sklepach P iekarskich.—  Jan S te in m e tz .

P rzy  ulicy Miodowej, obok Rządu Gubern:, w  F a 
bryce Gorsetów, można się dowiedzieć o różnej 
wielkości FA ETO N Ó W  czyli KOCZYKÓW , ze 
skrzydłam i i fordeklami; któcych nabyć można za 

m ierną cenę, bez żadnego pośrednictw a albo faktora.
b a n k  p o l s k i .

Ponieważ ogłoszona nadzień 26 W rześnia (8 P aździe rn ik a)r. b. 
licy tac ja  na dostaw ę CIERNIA dla Zakładu W arzeln i Soli w  Cie
chocinku, nie doszła do skutku, przeto w  d. 16 /28  Październ: r. b. 
o godz: 12 w  południe, odbędzie się nowa licytacja w Sali Posie
dzeń Banku Polsk:, przez opieczętowane deklaracje. W arunki tej 
dostaw y, przejrzeć można każdądziennie, w y jąw szy  dni św ią te
czne, w  godzinach od 9 z rana, d«N2 p0 p0{„dnju, w  Biurze N aczel
nika Kancel: Banku Polskiego, i w  Kanccl: N aczelnika W arzeln i So
li w  Ciechocinku. W ażniejsze z tych w arunków  są nas tęp u jące : 
L icy tacja  odbędzie się na dostaw ę 180 kóp C iernia U' snopach; 
cena do licytacji in minus ustanowiona jes t na Rubli sr. 20 za 
jed n ą  kopę, licząc w to w artość Ciernia i jego dostaw ę, k tó ra uzu
pełniona być winna najpóźniej do dnia ostatniego Lipca r . p. 1851. 
K ontrakt zaw artym  będzie z podejmującym się dostaw y za najniż

szą  cenę. 7. naieżytości za Ciernie przypadającej, potrącony będzie 
procent jeden od sta na fundusz Stow arzyszenia Górniczego B ra
terskiego. W adjum  do licytacji wym agane je s t  w  kwocie Rubli sr. 
360 , a kaucja do samej dostaw y w  snmmie Rubli Sr. 540 w  go- 
tow iźnie, lub papierach publicznych krajow ych procentowych. De
k larac je  w yraźne , nieskrobane, ani p rzekreślane, w szelkie liczby 
literam i obejm ujące, w edług formy przepisami w skazanej, napisa
ne, opieczętow ane i do w łasnych rą k  P rezesa Banku adresow ane, 
przyjm ow ane będą do chwili na licy tację oznaczonej, to je s t  do 
dnia 16 /2 8  Październ ika r. b. do godziny 12 w  południe.

P rezes, Radca T ajny , J. Tymowski. 
za Naczelnika K ancelarji, Radca Honorowy, Heppon.

Do handlu Sukna i P łótna .1. Gliicksnna przy ulicy Bielań
s k i e j  w Holelu Lipskim, pod N r 603, nadszedł św ieży i znaczny" 
I t r a n s p o r tP Ł O T I W A  kopowego, w ebowego i irlandzkiego. 
koraz CHUSTEK płóciennych i batystow ych, które sp rz e d a ją ®  
"się po cenach praw ie fabrycznych, z zaręczeniem , ze gdybyy(k 
kw płótnie pokazała się najm niejsza cząstka baw ełny, oaten"-®  
^czas na żądanie kupującego, płótno wymienione, lub pienią- m  
Id z e , bez kw estji, zwrócone będą.—  Do tegoż Handlu n a d s z c d lg  
i transport SUIkNiA, K O R TÓ W , Sybcryny , z n a jc e ln ie js z y c h *  
f fab ry k , k tóre sprzedają  się po cenach bardzo um iarkowanych.^

W  skutek polecenia M agistratu M iasta W arsz aw y , z d. 7 P aź
dziernika r .  b. za N r 4J50t/ jstim>, odbędzie się publiczna licy tacja  
na sprzedaż starego D R ZEW A , z rozebranych starych  budowli, 
w  d. 6 /18  Października o godzinie 10 z rana , w  domu Nro 1 3 6 0 /i, 
do Administracji Pogrzebow ej należącym.

P ara  H .O N I I  rosłych , karecianych, 3 łokcie ca
li 3 wysokości trzym ających , po 5 la t m ających, 
je s t  do sprzedania. W iadomość w  Alcach pod Nr 
1 667 , w  nowo-budującym  się domu, u P isarza 

Kickiego.

Z  Kantoru Z leceń p r z y  u licy W ierzbow ej Nr 4 7 3  c.
Z powodu w yjazdu , je s t do sprzedania para KONI, jeden pod 

w ierzch, drugi pow ozow y, za cenę um iarkow aną. W iadomość 
w  pałacu  Prym asow skim , w drugim dziedzińcu, u S tangreta.

Dziś rano ciepła stopni 4. W czoraj w  południe 8.
Dziś rano w ysokość w ody na stóp 3 cali 8.
TEA TR ROZMAITOŚCI. Ju tro , N oga drew niana. N ieszczę

śliw y P rzyjaciel. P io tr  M arynarz.
W  wielkiej M ENAŻERJI 

P. P ratischer, znajdu ją  się 
T Y G R Y S Y ,  P A N T E 
RY, HJENY, W Ę Ż E , KRO
KODYLE,Koń rogaty  (G nu), 
M ałpy wszelkich gatunków , 
ąraz  teraz  z zagrauicy p rz y 
w ieziony L E W  m orsk i.—
[a n a t o m i c z n e  m u z e u m

__________ J/. P ary ża  i F lo rcu c ji zaw ie
ra  Zbiór wielce zajm ujący i kompletny, złożąny z preparatów  wo
skow ych podług natu ry  wyrobionych, przez naj pierwszych M istrzów 
biegłych w tej sztuce, pod szczególnym kierunkiem znakomitych i 
z  tym  przemiotem obeznanych iW e s o ró w  z Paryża  i Londynu. 
System atyczny p o r z ą d e k - u staw ien iu  G ab iuetu , tak , że poje
dyncze i więcej skomplikowane przedm ioty, stopniowo po sobie na
stępu ją , przedstaw ia mniej świadomemu tej oauki, jednym  rzutem  
oka, łatw ość pojęcia swego w ew nętrznego organizmu. W łaściciel 
uprasza zatem  Szan: Publicz:, iżby takowe licznie odwiedzać raczy 
ła , zapewmiając, że nikt bez zadowolenia uie odejdzie.

W D rukarn iK urjera  W arsa :.—  W olno drukowaó. W arszaw a d .4  (16) Października 1850 r .—  S tarszy  Cenzor, L .T .T rip p lm .


